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— Jutro, w Kościele po-Karmelickim na Krakows:- 

Przedmieściu, jako w dzień Uroczystości Opieki Śgo 
J ó z e f a , odprawiać się będzie Nabożeństwo odpusto­
we;— zaś w Kościele PP. Wizytek, odprawioną zo­
stanie Wotywa stowarzyszenia czeladzi stolarskich.

— Pojutrze, w K ościele po-K apucyńskim , przypada  
doroczn y  O dpust Sgo W ojciecha B isku pa i F idelisa  
z Syiparyngji-

— W uzupełnieniu wczoraj zamieszczonych w na­
szym dzienniku wyjątków z dzienników ruskich, 
podajemy poniżej wiadomości z Siew. Pocz., Journal 
de iSt. Pćtersbourg, Gol osa i St. Pet. Wied., o nabożeń­
stwach dziękczynnych odprawionych: w katedrze św. 
Izaaka, na miejscu spełnionego przestępstwa, w dwor­
cu kolei żelaznej St. Petersburgsko-Warszawskiej i 
w Kościele św. Katarzyny; o przyjęciu przez Najja­
śniejszego Pana przedstawicieli St. Petersburgskiej 
szlachty i innych stanów mieszczańskich; o tłumach 
witających Najjaśniejszego Pana na placu pałacu zi­
mowego, marifestacjach w teatrach, projektach wysta­
wienia pomnika lub kaplicy na miejscu przestępstwa, 
oraz o osobistości przestępcy, który ma się nazywać

leksy Petrów; te ostatnie wiadomości, zdają się dzien­
nikom wątpliwemi. (D. w .)

Sten}. Pocz. pod d. 5 (17) b. m. pisze:
Dziś o godzinie ll-e j  z rana, w katedrze św. Iza- 

ka po liturgii św. odprawione zostało nabożeństwo 
dziękczynne za ocalenie drogocennego życia Najja­
śniejszego Pana, w obecności Ich Cesarskich Wysoko­
ści Cesarzewicza Następcy Tronu, Wielkich Xiążąt 
Włodzimierza i Alexego Alexandrowiczów Konstan­
c o  Mikołajewicza, Mikołaja Mikołajewicza starszego 
” ielkiej Xiężny Alexandry Józefówny i Jej Najdo- 

gojniejszych dzieci, Xiężny Marji Maxymiljanównej 
" adenskiej i Xięcia Meklemburgskiego. Na Nabo­
żeństw^ znajdowali się wyżsi wojskowi i cywilni urzę- 

j lc-v’ należące do Dworu Cesarskiego osoby obojga 
P ’ marszałkowie i deputaci szlachty gubernji $t. Pe- 
ersburgskiej, tutejszy głowa miejski i deputaci sta- 

r - 7  .raiejskich. Lud zapełniał obszerne wnętrze 
Katedry ścieśnioną massą. (D. W.)

ł)0stan°wienie Namiestnika J ego Ce s a r - 
S Kt e r M,OŚCI w Królestwie Pols:. Miano-
w Królestwie Stauis T ° Wy IH'zy dl'°gach żelaznych 
w Rad zip Stanu- ‘ -Konecki, Referendarzem Stanu

f c t  K e m V riu S ,"  p “ ■
l ^ k i e i  M oici, Cyprian
eiendarzem Stanu w tejże Radzie;— Vice-RofLondo

DworlaSyi IIej wKancelarii Rady Stanu, Kamerjuukier 
U ,Jeg0 Cesarsko-Królewskiej Mości, Konstanty 

ce Ref ł J ytus Hall>ert, oraz Mścisław Karski, Vi-
%  S esUt t Za,miykiaSy Iej w I^mienionej Kancela- 
J Stanu; -  Docent Szkoły Głównej Warszaw­

skiej, Doktor Praw, Władysław Okęcki, Vice-Referen- 
darzem klasy Hej w tejże Kancelarji. (D. W.)

— h o m is ja  L ik w id a c y jn a  w  K ró les tw ie  Polskiem , podaje  
do powszechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia likw idacyjne: 
w ilości rs. 25,058 kop 2, p rzypadające  na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 7 (19) K w ietnia r. b., L eokadji B oskiej, 
w łaścicielce dóbr Smogorzew, położonych w G ubernji R a ­
dom skiej, Powiecie Radom skim , Gminie G óra-Puław ska, wy­
słane  zostało  do K assy Pow iatu Radom skiego, celem  w ypła­
ty  kom u należy-, —w ilości rs. 310 kop. 38, p rzypadające  n a  
mocy rozporządzenia Kom isji z d. 7 (19) K w ietn ia r. b., Szla­
chcie cząstkowej, właścicielom dóbr Zelów, położonych w Gu­
bern ji W arszaw skiej, Powiecie Sieradzkim , Gminie L eiów , 
w ysłane zostało  do Kassy Pow iatu Kaliskiego, celem  w ypła­
ty  kom u należy, — w ilości rs. 1,584 kop: 17, przypadające  
n a  mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 7 (19) K w ietn ia  
r. b., F ranciszce, Leonowi i Jozefow i Borzęckim , w łaścicie­
lom dóbr Głupczów, położonych w G ubernji R adom skiej, 
Powiecie Miechowskim, Gminie Pałecznica, wysłane zosta­
ło do K assy Pow iatu Kieleckiego, celem w ypłaty k o m u n a- 
leży; —w ilości rs. (3,622 kop. 66, przypadające na  m ocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 7 (19) K w ietnia r. b., T eodo­
rowi Zaborow skiem u, właścicielowi dóbr Zaborów, położo­
nych w G ubernji W arszawskiej, Powiecie W arszawskim , Gmi­
n ie  Zaborów, wysłane zostało  do K assy Pow iatu W arszaw - 
kiego celem w ypłaty  kom u n a leży ;—w ilości rs. 43,826  kop: 28 , 
p rzypadające na mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 7 (19) 
Kwietnia, r  b., Sergjuszowi Gołowin, właścicielowi d ó b r do- 
nacyjnych Praw da, położonych w G ubernji Lubelskiej, Pow ie­
cie Łukow skim , Gminie Praw da, wysłane zostało  do K assy 
Pow iatu Siedleckiego, celem wypłaty kom u n a leży ;— w ilo- 
ści rs. 15,593 kop: 78, przypadające na mocy rozporządzen ia  
Kom isji z dn ia  7 (19) K w ietn ia  r. b., M alwinie Augustow ­
skiej, właścicielce dóbr L ipsk-m urow any, położonych w G u­
bern ji Augustow skiej, Pow iecie Augustowskim  Gminie K ur- 
jan k a , w ysłane zostało  do K assy G ubernjalnej A ugustow­
skiej, celem w ypłaty  kom u należy; — w ilości rs. 31,663 
kop: 50, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji, z dn ia  
7 (19 K w ietnia r. b., K ajetanow i Kraszew skiem u, w łaścicie­
lowi dóbr Romanów-, położonych w G ubernji L ubelskiej, 
Pow iecie Radzyńskim , Gminie Romanów, wysłane zostało  do 
K assy Pow iatu Siedleckiego, celem w ypłaty kom u na leży ;— 
w ilości rs. 119 kop: u ,  przypadające n a  mocy ro zp o rzą ­
dzenia Kom isji z dn ia  7 (19) K w ietnia r. b., A ntoniem u i 
MaTjannie W ierzbow skim  i Józefow i Krajewskiem u, w łaścicie­
lom części wsi Kołaki-K ościelne, położonych w G ubernji A ugu­
stowskiej, Powiecie Ł om żyńskim , Gminie Zam brów, w ysłane 
zostało  do Kassy Pow iatu Łom żyńskiego, celem wypłaty k o ­
mu n a le ż y ;— w ilości rs. 3,463 kop: 72, przypadające n a  
mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 7 (19) K w ietnia r. b., 
H rab in ie  M arjanie M orstin, w łaścicielce dóbr Pieczeniegi 
i Swięcica, położonych w G ubernji R adom skiej, Powiecie M ie­
chowskim, Gminie Nieszków, wysłane zostało  do K aśsy P o ­
wiatu Kieleckiego, celem wypłaty komu n a le ż y ;— w ilości 
rs. 12,340 przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dn ia  
7 (19) K w ietnia r. b., W łodzim ierzowi B iesiekierskiem u, w łaści­
cielowi dóbr Płowce, położonych w G ubernji W arszaw skiej, 
Pow iecie W łocławskim , Gminie Osięciny, w ysłane zostało  
do K assy Pow iatu  W arszaw skiego, celem wypłaty kom u na- 
leży ;—w ilości rs. 4,039 kop: 28, przypadające n a  mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 7 (19) K w ietnia r. b., W i­
ktorow i W ern, właścicielowi dóbr K iełbaski, położonych w Gu­
bern ji Augustow skiej, Powiecie A ugustow skim , Gminie B ala- 
W ielka, wysłane zostało  do K assy G ubernjalnej A ugustow­
skiej, celem w ypłaty kom u na leży ;—w ilości rs. 5, 400 , przy-
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p a d a ją c e  n a  m ocy ro a p o ra ą d z e n ia  K om iąji a  d n ia  7 (19) 
K w ie tn ia  r . b  , K azim ierzow i K osso h u d zk iem u , w łaśc ic ie lo ­
w i d ó b r  Ł uszczau ó w , po ło żo n y ch  w G u b ern ji W arsz aw sk ie j, 
P ow iec ie  G ostyńsk im , G m inie K am ień , w y słan a  zo s ta ło  do 
Wncay P o w ia tu  W arszaw sk ieg o , celem  w y p ła ty  kom u n ależy ; 
w  ilo śc i rs . 1,196 kop. 67, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o ­
rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  7(19) K w ie tn ia  r  b . Ja n o w i K o ­
b y liń sk iem u , w łaśc ic ie low i d ó b r  K o n o p k i-B ło n ie , p o łożonej 
w G u b e rn ji A ugustow sk ie j, Pow iecie  Ł o m ż y ń sk im , G m im  
K u b ra , w y słan e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  Ł o m ży ń sk ieg o , 
ce lem  w y p ła ty  k om u n a le ż y ;—  w ilości rs . 31 ,375 ko p . 8 , 
p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z dn ia  ( )
K w ie tn ia  r. b ., m a ło le tn iem u  A lex an d ro w i G erstenzw eig i 
w łaśc ic ie lo w i d ó b r  d onacy jnycli K ró low e K rz e s ło , p o ło ż o ­
n y c h  w  G u b ern ji A ugustow sk ie j, P ow iecie  K alw ary jsk im , G m i 
n a c h  B a rtn ik i. P o jew oń, w y słan e  z o s ta ło  do  K assy  G u b e r  
n ja ln e j A u g u s to w sk ie j, celem  w y p ła ty  k o m u  n a l e ż y ; -  w n o  
śc i rs. 51 kop : c , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  
m isji z d n i a ?  (19) K w ie tn ia  r. b ,  T om aszow i G ośka, w łasc
c ie low i częśc i w si C z a r n o w o - D ą b ,  p o ł o ż o n y c h *  G u b e r n j i  A u
K ustow skiej, P ow iec ie  Ł o m ż y ń sk im , G m inie Z am b ró w , wy 
s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  Ł om ży ń sk ieg o , ce lem  w yp ła­
ty  k o m u  n a leży .   _____________________ (*>• W a r >

_  D l/re kc ja  D r ó g  Ż e la z n y c h  W a r s z a w s k o  W ie d .  i j V * r -  
s z a w s k o - B y d g . ,  p o d a je  do w ia d o m o ś ć , że P o c ^ w s z y  o d  d m a  
1 M a ja  r. b., n a  d ro g ach  że lazn y ch  W a rsz a w sk o -W ie d e n sk ie j 
i  W arsz aw sk o -B y d g o sk ie j, n a s tę p u ją c e  pociąg i k u rso w ać  b ę ­
dą- 1) P o c iąg  p ośp ieszny  (schnelzug) w ysyłany b ęd z ie  z w a r ­
szaw y o godz. 6 i p ó ł ra n o  z pow ozam i k la sy  I, U J  
za trzy m y w ać  się b ęd z ie  ty lk o  n a  s ta c ji  I  i H ej k la s sy  i ł ą ­
czyć sie w czas ie  j a k  d o tą d  bezp o śred n io  z p ociągam i d ro g  s ą ­
sie d n ic h  w k ie ru n k u  do W ro c ła w ia  i 'W iednia. W  S k ie rn ie ­
w icach  łą c z y  się  z pociąg iem  osobow ym  ,wyc h ° dz!l c/ ? « 0d f ń ' 
d ż in ie  8 m in . 25 ra n o  w k ie ru n k u  do A le x a n d ro w a  i U dan  
sk a  W  odw rotnym  k ie ru n k u  p ociąg  p o śp ie szn y  do w a r s z a ­
wy n rzy b y w ać  b ęd z ie  o godz. 8 m. 50 w ieczo rem , p o  za- 
t e t n h i  ze S k ie rn ie w ic  osób  ja d ą c y c h  z  G d a ń sk a  i D róg , 
B y d g o sk ie j. 2) P o c iąg  osobow y z w agonam i 4-ch k la s  w y cho­
d z ić  b ęd z ie  z W arsz aw y  o godz. 11 ra n o , i s ta n ie  n a  noc i - 
snow cu  o godz. 9 w ieczorem . N a z a ju trz  w ychodzić  b ę d  le 
z  S osn o w ca  o godz. 6 ra n o  d la  p o łą c z e n ia  się  w K ;itow icach 
z  p ociąg iem  ran n y m  G ó rn o -S z ląsk im , idącym  do W ro c ław ia . 
W  od w ro tn y m  k ie ru n k u  w ychodzić  b ęd z ie  z K a to w ic  o g °o  \  
m in  50, a z Sosnow ca o 7 i p ó ł ra n o  i s ta n ie  w W r z a w i e
0  eo d z  5. m in. 38 z p o łu d n ia . W  S k ie rn iew icach  łą c z y  się 
z  poc iąg iem  osobow ym  B ydgosk im , idącym  do A lp a n d ro w a . 
3 ) P o c iąg  osobow y D ro g i W arszaw sk o -B y d g o sk ie j w ychodzić 
b ę d z ie  z  W arsz aw y  o godz. 1 m in u t 33 z p o łu d n ia , łącząc  
s ię  j a k  d o tą d  z pociągam i d ró g  są s ied n ich  w k ie ru n k h  k u  
B e rlin o w i K o lon ji i t. d . W  o dw ro tnym  k ie ru n k u  n ie  zm ie- 
n ia ia c  czasu  w yjazdu , s ta w ać  b ed z ie  w W a rsz a w ie  o godz. 
s e j  z p o łu d n ia . B liższe  szczegóły  p o d a ją  ro z k ła d y  ja z d y , na  
w szy stk ich  s ta c ja ch zn a jd u ją c e  się. (D. w a r -l

—  D ą r e k c j a  D r u g  Ż e l a z n y c h  I F a r s z a w s k o - I F t e d e u s k i e j
1 W a r s z a w s k o - B y d g o s k i e j .  Z aw iad am ia , że  pozo staw io n e  
w  czas ie  od  d n ia  Ig o  S ty c z n ia -d o  lg o  K w ie tn ia  r. b., w p o ­
w o zac h  i „ a  S ta c ja c h  D ró g  Z e lezn y ch  ro z m a ite  p i ^ d m m ty  
o d e b ra n e  b y ć  m ogą z a  udow odn ien iem  w łasności oa  z a w ia ­
dow cy S tac ji G łów nej w W arsz aw ie . W y k az  ty ch  p rz e d m io ­
tó w  p rz e jrz a n y  być m oże k a ż d o d z ie n n ie  w zw y k ły ch  god z i­
n a c h  b iu ro w y ch  u  Z aw iadow ców  S ta c ji:  W a rsz aw a , S k ie r ­
n iew ice  Ł ow icz, K u tn o , W ło c ła w e k , A lex an d ró w , P io trk ó w , 
C zęsto ch o w a, Sosnow ce i G ran ica . Z  p rz e d m io ta m i n ieode- 
b ra n e m i do d n ia  lg o  P a ź d z ie rn ik a  1 8 6 6  ro k u , p o s tą p io n e m  
b ę d z ie  stosow nie  do p rzep isó w  D rogi Ż e la z nej. (D l W .)

_  R a d a  Z a r z ą d z a j ą c a  T o w a r z y s t w a  D r o g i  Ż e la z n e j  
F a b r y c z n a  /.o d .-A A ,/.-U c h w a łą  R a d y  Z a rz ą d z a ją c y , z dn ia  
24 M a rc a  (5 K w ietn ia) r. b , c en a  em issy jn a  a k c ji to w a rz y ­
s tw a  D ro g i Ż e lazn e j F a b ry c z n o -Ł ó d z k ie j, u s ta n o w io n ą  z o ­
s t a ła  n a  rs. 92 kop: 50, za  rs. 100, sk u tk ie m  czego p ią ty  
i  o s ta tn i  w n iosek  n a  ak c je  te  u iszczonym  być m a p rz e z  
\k c io n a r ju s z ó w  w sum m ie po rs. 12 kop : 50 n a  k a ż d ą  akc ję  
1 0 0 -rub low ą. T e rm in  do d o k o n a n ia  w niosku  teg o , ozn acza  
s ię  n a  dzień l L ip c a  n. s. r. b. P o  u isz czen iu  o s ta tn ie g o

w niosku , A k c jo n a r iu sz e  o trz y m a ją  z a  zw ro tem  p o s ia d a n y c h  
p rzez  n ich  dow odów  tym czasow ych , ak c je  w arto śc i n o m in a l­
nej rs. 100. A k c jo n a rju sz e , k tó rz y  ju ż  p ią ty  w n io se k  w su m ­
m ie po rs. 20 n a  k a ż d ą  a k c ję  u iśc ili, b ę d ą  so b ie  m ieli, 
p rzy  w y p łac ie  k u p o n u , z d n ia  lg o  L ip c a  r. b ., zw ró co n ą  
p rz e w y ż k ę  n a d  pow yżej oznaczo n ą  cenę  em issy jn ą  n a d p ła ­
coną, czyli po r s  7 kop: 50, za  k a ż d ą  ak c ję  lo o -ru b lo w ą . 
W n io sk i p rzy jm ow ane b ęd ą , począw szy  od  d n ia  lg o  L i ­
pca  n. s. r. b  , w K a s iie  T o w arz y stw a , w d om u  Nr 1066  
lit: p, p rz y  u licy  M a rsza łk o w sk ie j. (D z: W a r:).

— Były pomocnik naczelnika zwiniętego oddziału 
wojennego Warszawskiego, kapitan pułku Litewskie­
go gwardji Lindenbaum , mianowany został wojsko­
wym naczelnikiem powiatu Łomżyńskiego, G ubernji 
Augustowskiej, w miejsce pełniącego te obowiązki 
policmajstra 4-go wydziału m. Warszawy, pułkownika 
Koluszkina, który wraca do swego urzędowania. (R oz­
kaz do Wojsk Okr. Warsz.) (D. W.)

— Dozór Bóżniczy Okręgów Warszawskich. — Poda­
je do wiadomości, iż w ciągu miesiąca Marca r . b.t 
wpłynęło do Kassy Dozoru Bóżniczego; Tytułem  
ofiar dobrowolnych, od PP. Abraraa Rothmil rs. 1 
kop: 91; Jakóba Tuchman kop; 9; Szymona Flam berg 
kop": 9 ; Leona B arband kop: 41; A. P łatek  kop: 41; 
Berka Ratenstein rs. 13; Szmula Szenberg rs. 1 k .4 l ;  
H. S. Spielrein kop: 91; Wolfa Turinan k. 41; S. F rei- 
singer kop: 41; Szamy H err kop: 91; N atana Majers- 
dorf rs. 1; Benjam: Mindelsohn rs. 15; Abrama F in- 
kelkrau t rs. 1; M. Zabłudowskiego rs. 150; Rebeki 
Gerstencweigrs. 320; Samuela Lasow errs. 50; Lubina 
Handelsman rs. 76;SzyiM arguliesrs. 10; 1 iszla Szweis 
k. 91; Ilersza Fiukclm an k . 9 l ;  Izaaka llerszfinkel rs. 
lk .  50; Szlamy Eisenm an rs. 18; Sury Kahan rs. 36; 
razem rs. 700 k. 28; prócz innych stałych ofiar i sk ła­
dek perjodycznych, na cele dobroczynne wnoszonych- 
W tymże term inie udzielono wsparcia pieniężne, tak  
z wpływów powyższych ofiar, jakoteż z innych fundu­
szów, podług złożonych już M agistratowi wykazów : a) 
Biednym i podupadłym w liczbie osób 41, rs  21 k. 
60; b) Chorym za obrębem Szpitala 27, rs. 24 k. 35, 
c) Chorym chronicznie 74, rs. 83 k. 35; d) Położni- 
com 13, rs. 13 kop: 50; e) Mamkom za karm ie­
nie dzieci ubogich rodziców 11, rs. 13 k: 20, razem 
wspierano osób 166, rs. 25G kop. 1
w z. S. Portner. — Sekretarz, Rotbwand. (D. W.)

-  Przyjechali do Warszawy: Rz: R. St: Baranow­
ski te Wiednia; Szambelan Dwom Króla Pruskiego 
,Morawski, z Berlina; Rzeczy w: R.St: Popow,z Peters* 
burga;—wyjechali zaś: Dymisjonowany Jenerał-M ajoi 
Miłaszewicz i Rz: R. St: Burko , do Petersburga.

-  7 a SDokói duszy ś. p. Franciszka Milewskiego 
Em eryta, odbędzie sig wKościelc KX .  Pranriszkanok 
Nabożeństwo, ua które, pozostało Zona wraz zDziećm 
Krewnych i Znajomych, zaprasza (5,729.)

_  Nabożeństwo żałobne, zamówione na dziś w F  
ściele XX. Reformatów, za duszę ś. p. Kazimierza Br* 
zińskiego,. Studenta Szkoły Głównej, odbędzie się d° 
niero w przyszły Wtorek, to jest dnia 24 b. m. o g 
dżinie lOtej z rana. (5,728.)

-  Alexander Adamowski, Obywatel m .W a r s t f j?  
no długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony SS. SAK4V 
WENTAMI, onegdaj przeniósł się do w iefeności. ^  
utulona w żalu Żona wraz z Synami, Córką »
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czkam i. zaprasza Krewnych i Znajomych zmarłego, 
n a  exportację zwłok, w dniu jutrzejszym o godz: 3ej 
po południu, z Kaplicy XX. Reformatów, na cmentarz 
Powązkow ski; oraz na żałobne Nabożeństwo w tymże 
Kościele, w dniu 23 b. m., t. j. w Poniedziałek, o godzi­
nie lOtej z rana, odbyć się mające. (5,716.)

_  Józefa z Stefańskich Wierzbowska, Obywatelka, 
przeżywszy la t 35, po długiej słabości, opatrzona SS. 
SAKRAMENTAMI, życie zakończyła. Pozostały Mąż 
z ośmiorgiem Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i  Znajomych, na exportację zwłok, w dniu 23 b. m., 
to  jest w Poniedziałek, o godzinie 5tej po południu, 
z Kaplicy XX. Reformatów, na cmentarz Powązkow­
ski. (5,706.) . .

— Dnia 15 b. m. zakończył życie w Piotrkowie, po 
ciężkiej kilkutygodniowej chorobie, Ignacy Zgorzelski, 
Uczeń klassy Vtej tamtejszego G im nazjum .- Nabo­
żeństwo za spokój duszy jego odbędzie się w Kościele 
XX. Reformatów, dnia 23 b. m., t. j. w Poniedziałek,
0 godzinie 9tej z rana, na które, Kolegów zmarłego i 
Znajomych, zaprasza się. (5,709.)

— Przypominamy, że ju tro  odbędzie się trzynasta  
prelekcja publiczna Prof: D ra Lewestama, o L itera­
turze Europejskiej w XIX wieku, o godzinie le j z po­
łudnia , w auli Szkoły Głównej.

Panie Wawrzyńcze Dobrodzieju!
Z  N ię z y c a .  N a  N o w iu .  

Zadziwisz się zapewne otrzymując korrespondencję 
z Xiężyca. Muszę ci więc to wytłumaczyć. Jestem  
Gaweł, rodem z Warszawy, przed laty dziwną przy­
godą przeniesiony żywcem na Xiężyc. Przygodę tę 
ś. p. Aloizy Żółkowski przedstawił na Teatrze War­
szawskim, gdzie śmiano się i z niej i ze mnie
1 odtąd to wyznaję, stałem  się mocno drażliwym na 
wszystko, co się tyczy dowcipu i śmiechu. Nie zapo­
m niałem  jednak o mojem mieście rodziunem, i dla te ­
go, wdziawszy na nos tutejsze okulary, nietylko widzę 
co się dzieje w Warszawie, ale nawet przez tutejszą 
lunetę, wymierzywszy ją  wprost w okno Redakcji Kurje- 
ra  Warszawskiego, czytam go co rano w korrekcie, 
jako wierne odbicie codziennego życia i ruchu War­
szawy, za co go też serdecznie, jako dawnego przyja­
ciela kocham. Że zaś łatwo pojmujesz, Panie W a­
wrzyńcze, że i Xiężyc, na którym  dziś przytułek zna­
lazłem, kochać muszę, przeto nife dziw się, iż go p ra­
gnę oczyścić zpotwarzy, jak ą  nań przed kilku dniami 
rzuciłeś, utrzymując, że On się śmiał szyderczo, z po­
wtórzenia przez młodego małżonka swej nowo zaślu­
bionej żonie zaręczeń dozgonnej miłości, k tó rą  jej 
przecież przed ołtarzem poprzysiągł. Owóż wiedz, 
mój Panie Wawrzyńcze, że Xięźyc, choć wy go tylko 
satellitą  ziemi zowiecie, je s t wyższą od niej planetą, 
i że zamieszkujący go Xiężycanie, wszystko tu  wyżej od 
was widzą, pojmują i czują, zacząwszy od samej wyż­
szości. U nas tu, wyższość prawdziwa nie śmieje się 
szyderczo z niczego, nawet nad sam ą śmiesznością 
z dobrocią się tylko lituje. U nas na Xiężycu, wszelka 
wyższość moralna, jest w stosunku i w podobieństwie 
z wysokością w naturze, gdzie pierś lżej i swobodniej 
oddycha, oko widzi jaśniej i szerzej, serce czuje ży­
wiej i święciej. U was zaś, to, co powszechnie zowiecie 
wyższością, często bardzo dałoby się tylko porównać 
z tea tra ln ą  wysokością paradyzu, który śmieje się ze

wszystkiego i wszystko w śmiech lubi obracać. I tak, 
mniemana wasza wyższość wykształcenia, śmieje się 
ze skrupułów poczciwego prostaczka; mniemana wyż- 
szość rozumu, z niedostępnych mu tajemnic wiary; mnie­
m ana wyższość talentu, z praw zdrowego rozsądku 
i sm aku; a dowcip, jako najpodobniejszy z paradyzem, 
śmieje się ze wszystkiego, a najchętniej z płci p ię­
knej i miłości małżeńskiej. Ale Xiężyc to  nie p a ra ­
dyz. Śmieją się wprawdzie i tu  jeszcze, ale już  nigdy 
z tego, co jest pięknem i świętem. Na słońcu dopiero, 
jak to u nas słycbać, już się z niczego nie śmieją. 
W szystko tam  jes t tylko miłością i prawdą, których 
wpływ ciepłem i światłem na cały świat się rozlewa. 
Nie gaście więc ziemianie tego słonecznego odblasku, 
ilekroć on gdzie jaśniej niiędzy wami zaświeci! My p a ­
trząc z góry, widzimy najlepiej, w czem ten odblask 
najjaśniej się u was odbija; i dla tego to  zape­
wniam cię w imieniu Xiężyca, Panie Wawrzyńcze, 
iż on, patrząc na ziemię, mógł śmiać się, a przy­
najmniej uśmiechać, z zarozumiałej pychy i próżności 
waszej, z płonnych zabiegów i marzeń egoizmu w a­
szego, z literackich uwielbień albo kłótni waszych, ale 
nie z młodzieńczych a poczciwych uczuć Bonusia, który 
wyrósłszy na Bonifacego, sam dzisiaj nieraz puszcza 
się z tobą w zawody, i którem u list niniejszy pokazać 
p ro szę— Gaweł.

(P. S )  Jeśliś może ciekawy jakim  sposobem ten 
list ztąd do ciebie wyprawię, to ci dodam, jako wia­
domość dla Kur jera , iż obwinę nim aerolit, i za pomo­
cą tutejszej machiny rzutu i wyrachowań m atem atyki 
tutejszej, rzucę go po za obręb atmosfery Xiężyca, 
tak, iż spadnie na sam środek dziedzińca Redakcji, 
zkąd ei go zapewne odniosą. Wiedz bowiem, że i we 
wszystkich wynalazkach stoimy wyżej od was, jak  Xię- 
życ od ziemi. W szystkie te, z których się chełpicie,spa­
dają wara tylko od nas jak  okruchy ze stołu bogacza, 
jak aerolity z powietrza, lub jak  owo jabłko z jabłoni 
co spadło na głowę Newtona.

— Do najwcześniejszych wiosennych kwiatków, nale­
żą tak  zwane Bratki, czyli Brat z Siostrą. W Warszaw­
skich ogrodach Panów Hoser i Bardet przekonać się 
można, do jakich rozmiarów i barw świetnych, sz tu ­
ka  ogrodnicza zdołała doprowadzić skrom ny ten 
kwiatek, k tóry  wśród pól naszych dwóma tylko je- 
dnostajnemi kolorami, to jest błękitnym  i żółtym 
jaśnieje. O początku bratków  istnieje piosnka ludo­
wa, wedle której, do wdowy szynkarki, mającej córkę 
ślicznej urody, zachodził sierota młodzieniec, i poko­
chawszy się w pięknej dziewczynie, prosił o jej rękę. 
W chwili mającego nastąpić ślubu, okazało się,że ów 
mniemany sierota był synem tejże szynkarki, który 
w niemowlęctwie jeszcze zginął był bez wieści. W koń­
cu piosenki zrozpaczona siostrzyczka powiada do 
b ra ta :

P ójdźm y, pójdźm y w pole z chatki, 
t  I  obrócim  się  tam  w kw iatki,

Ty b łę k i tn y m  b ęd ziesz bracie,
A  ja  będę w ż ó ł t e j  szacie.
B ęd a  d ziatki kw iatki rwały,
I  nas biednych w spom iuały,
Ż eśm y sta li się  tym  kw iatem ,
K ochając ja k  S i o s t r a  z  B r a te m  !

Bratkom  przypisywano i przypisują dotąd szczególną 
własność czyszczenia krwi, i dla tego w wielu dotąd do-



mach je s t zwyczaj, iż przez ciąg wiosny, podają dzieciom 
bratki w miejsce, herbaty.

— Wczoraj, wyszedł Ńr lszy Pisma tygodniowego 
pod Redakcją P. Pełtyn, p. t. „Izraelita.11"

— Pan Antoni Murzynowski, artysta malarz, wy­
kończył obraz N. MARJI PANNY N i e p o k a l a n e g o  
P o c z ę c i a ,  dla Kościoła uowo-wybudowanego w mie­
ście Tomaszowie Rawskim. Obraz ten naturalnej 
wielkości, w tych dniach na miejsce swego przezna­
czenia odesłany zostanie.

— Przypominamy, iż ju tro  w Wielkim Teatrze, 
o godz: le j z południa, wykonane będą przez Or­
kiestrę W7. Teatru i połączone chóry Insty tu tu  Mu­
zycznego: „Requiem“ Mozarta, i inne dzieła muzy­
czne, którym , próba wczoraj w tymże Teatrze odbyta, 
świetne rokuje powodzenie.

— Dowiadujemy się z pewnego źródła, że w przy­
szły Czwartek, to jest dnia 26go b. m. i r., na scenie 
T eatru  Rozmaitości, powtórzonem być ma jeszcze raz 
widowisko na dochód ubogich, pod opieką W arszaw­
skiego Towarzystwa Dobroczynności zostających, k tó ­
re  z tukiem zajęciem przyjęte zostało dwukrotnie 
w sali Teatru w gmachu Dobroczynności. Widowisko 
to  składać się będzie z komedji: „Kozioł ofiarny", 
z  komedji dwu-aktowej „Narzeczone" i z komedji 
„Pafnucy i Narcyz", przez artystów dramatycznych 
sceny Warszawskiej przedstawić się mającej, w której 
to  sztuce weźmie udział i Pan Żólkoioski. N iewątpie- 
my, że sala T eatru Rozmaitości będzie pełną.

Ju tro  o godz: 8ej wieczorem, odbędzie się zapo­
wiedziany koncert, w Resursie Kupieckiej dla Człon­
ków i zaproszonych przez tychże gości. Biletów do­
stać można u Sekretarza tejże Resursy dziś i jutro, 
do rozpoczęcia koncertu.

— W dniu 28 b. m. danym będzie w „Towarzystwie 
H arm onji“ wieczór tańcujący dla Członków tegoż To­
warzystwa, jak  i dla gości przez nich wprowadzić się 
mogących. Bilety wnijścia rozdają się codzien­
nie od godz: 2ej do 4ej po południu w lokalu Towa­
rzystwa.

— Panna Graetz, z powodu słabości, na ju trze j­
szym koncercie Pana Dutkiewicza, śpiewać nie będzie.

— Wczoraj przed wieczorem, w domu Bauerfejnda, 
odbyła się trzecia z kolei próba mechanicznych p ra ­
czek i wyżymaczek, które bliżej w doniesieniach pi­
sm a naszego ze swego składu i sposobu użycia są 
opisane. Publiczność jeszcze liczniej się zebrała jak 
n a  dwie poprzednie próby i jeszcze większe powzięła 
przekonanie o użyteczności tego wynalazku. W jednym 
ze Szpitali, gdzie praczka taka od niejakiego czasu 
je s t w użyciu, tę jeszcze ważną pod względem hygieni- 
cznym uznano w niej zaletę, że bielizna, która zwłaszcza 
po rannych i gorączkowych, przy jej naparzaniu wba- 
lji, tyle szkodliwe wydaje wyziewy, jakiem i oddychać 
m uszą kobiety nad balją pochylone, nie zaraża po­
wietrza swą ewaporacją przy praniu w praczkach m e­
chanicznych, gdyż jest wkładaną we wnętrze ap a ra ­
tów i szczelnie pokrywą zamykana. Zaraz po wczo­
rajszej próbie dosyć zamówień nastąpiło.

— W chwili gdy nafta staje się tak rozpowszechnio­
nym m aterjafem  do oświetlenia, iiie bez interesu bę­
dzie wiadomość o je j uow oodkrytem  źródle i szczegó­
łach jego odkrycia. W Kerczyńskim Powiecie, w O krę­

gu Natuhajskim, dość dawno znajdowano ślady nafty 
rodzinnej, dające powód do gorliwego jej poszukiwa­
nia. Miejscowy poszukiwacz, niejaki Peters, w jednej 
z miejscowości tamtejszych, czynnie wziął się do p ra ­
cy w tym celu, bez względu, że dwaj Amerykanie spe­
cjaliści, naówczas tamże obecni, uważali to przedsię­
wzięcie za próżne. W dniu 3 Lutego b. r„ w głęboko­
ści 120 stóp, natrafiono na dość duży kamień, w k ie­
runku  zapuszczonego świdra; przeszkodę tę  dość ł a ­
two przebito, i zaraz po zrobieniu w nim otworu, po­
kazała się nafta, k tó rą  robotnicy krzykiem radości 
powitali; płynęła ona około 20stu m inut, poczem 
znagła rozległ się podziemny szum i dało się uczuć 
wstrząśnienie, a w ślad zatem trysnęła woda zupełnie 
czysta i słona. Po 30tu minutach pokazała się piana 
z gęstym dymem, otwór wyrzucił następnie drobne 
okruchy kamienia, aż wkrótce z tak  oczyszczonego 
otworu, zaczęła znowu płynąć jak  najpiękniejsza n a ­
fta, której dziennie dobywa się obecnie przez zapu­
szczoną rurę  dwu-calowej średnicy, od 1,500 do 2,000 
wiader, bez żadnej maszyny i zachodów.

— Biuro Urzędu Policji wykonawczej Cyrkułu 
lOgo, przeniesione zostało z rogu ulicy W areckiej 
i Nowego-Swiatu do przeciwległego domu, pod Nu­
mer 1314.

— Pan Lessei-, dający przedstawienia magiczno- 
mechaniczne przybył do Warszawy i wkrótce okaże 
dowody swojej zręczności w Teatrze Dobroczynności. 
Nie są nowością dla Warszawy podobne przedstawie­
nia; wykład jego bywa zrozumiałym dla ogółu, bo 
w polskim języku.

— Wczoraj rozpoczęto reparację bruków na ulicy 
Szpitalnej; na rogu zaś ulicy Bednarskiej bruk zostaje 
nieco podniesionym dla udogodnienia wjazdu na tęż 
ulicę, z powodu urządzonego na miejscu rozrzuconych 
domów, pięknego wirydarza.

— Wczoraj około godziny lOej z rana lOto letni 
term inator blacharski Jan Krauze, użytym będąc do 
pobijania facjat na domu Nr 121 j przy ulicy P iekar­
skiej, spadł z wysokości cztero-piętrowej, na ulicę, 
i tak  silnemu uległ potłuczeniu, że w drodze do 
szpitala życie zakończył.

— Pieniądze znalezione wczoraj w ogrodzie Sa­
skim, w altanie gdzie sprzedają wodę sodową, ode­
brać można za udowodnieniem u sprzedającej "tamże 
rzeczoną wodę. Znalazca spodziewa się, iż właściciel 
znalezionych pieniędzy, pewną ofiarę dla ubogich • 
przeznaczy, i złożyć ją zechce w Redakcji A urjera 
Warszawskiego.

— Mam honor niniejszem zawiadomić PP. Kupców, 
Budowniczych, Właścicieli Lasów i Cegielni, że od 
Igo Maja bież: roku sprowadzam lokomotywę uliczną 
o sile 20 koni, k tó rą  z Warszawy na wszystkie 

'drogi (szosy) przesyłać będę.—Mogąc zatem wszyst­
kie transporta  frachtowe taniej odstawiać jak  to do­
tychczas miało miejsce, śmiem prosić Panów Interes- 
santów o zgłaszanie się do mego kantoru,na Pradze pod 
Nrem 380 celem bliższego porozumienia się. KB. Przy 
wyżej wzmiankowanem przedsięwzięciu, znajdzie od 
Igo  Maja r. b. 5 Osób stałe zatrudnienie, t. j. jeden 
Maszynista z płacą 450 rs. i znaczną Tantiem ą; 2cb 
Kierowników i 2ch 'Dozorców z p łacą po rs r. 300 
Osoby posiadające kaucję, za kiórem i chlubne świa-
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dectwa i rekomendacje przemawiają, zechcą się spie­
sznie zgłosić do mego wyżej wspomnionego Kantoru, 
z rana od godziny lOej do 3ej po południu — C. Schulz.

__________________  (5,684).
— „Indćpendance Belge11 douosi, że Rada municy­

palna w Seraing, wBelgji, postanowiła wznieść pomnik 
na  cześć założyciela tej osady, jednego z najznakom i­
tszych przemysłowców tego wieku, Johna Cocherill, 
zmarłego w W arszawie, a zarazem sprowadzić na 
ziemię rodzinną zwłoki tego męża, które dotąd spo­
czywać mają w naszem mieście.

— W Jerozolimie zm arł w 86tym roku życia Dr 
Hodgkin, kwakier, jeden z założycieli Towarzystwa 
Etnograficznego w Londynie, Członek Towarzystwa 
Jeograficzuego i wielu innych, Professor Uniwersytetu 
Londyńskiego, który podróżował wiele w celach nau­
kowych i filantropijnych i niedawno jeszcze towarzy- 
rzyszył Sir Mosesowi Montefiore w jego podróży do 
Marokko, celem polepszenia losu tamecznych żydów.

— W Wiedniu zm arła w tych dniach słynna a r­
tystka dram atyczna Niemiecka Julja  Rettich. Liczni 
wielbiciele ta len tu  zmarłej, wszystkie znakomitości 
literackie i artystyczne otaczały wóz żałobny, na k tó ­
rym •spoczy wały jej zwłoki; za trum ną postępowała 
córka nieboszczki, Pani Merelli, oparta na ram ieniu 
H r. Miinch-Bellinghausen, znanego w literaturze d ra ­
matycznej Niemieckiej, pod przybranem  nazwiskiem 
Fryderyka Halma.

— W Bruxelli, w Xięgarni Fr. J. Olirier wydaną zo­
sta ła  przez Xięcia Oboleńshiego i D ra van der Linde, 
Historja wojny Moskiewskiej (1601—1610)Izaaka Mas- 
sa de Haarlem, podług oryginalnego rękopism uz 1610 
roku, wraz z inneuii dziełkami o Rosji w 2 tomach in 8°
Z m appą M. Moskwy.

— Wielka drukarn ia dziennika „Daily Telegraph11 
najwięcej czytanego, nawiedzona została w z. m. w Lon­
dynie gwałtownym pożarem. Tylko szybkiemu ra tu n ­
kowi winną jest, że ogień niedostał się do potężnych 
składów papieru. W wypadku tym polityczny nie­
przyjaciel tego dziennika okazał się bardzo szlache­
tnie, bo z sąsiedzkiego zakładu torysowskiego dzien­
nika „M orning-Standard", niesiono pomoc liberalno- 
radykalnem u „Daily Telegraph11.

W iadomości Zagraniczne. 1
ANgl.JA . Londyn, 16 Kwietnia. — A ustrja i Prusy 

Podają, ciągle tem ata do artykułów wstępnych tu te j­
szym dziennikom. Nawet i tygodniowe czasopisma 
żywo rozprawiają o tym przedmiocie. I  tak Spectator 
pisze dziś: „Polityka Hr. Bism arck zdaje się nam  
godną potępienia, ale cele jego są wielkie, plany ob­
myślane, a ta len t zadziwiający.,. Gdyby istn iał naj­
mniejszy powód do przypuszczenia, iż po osiągnieniu 
Jch celów przywróci on swobodę w Prusach, wówczas 
t®P^czuęie Ą nglji dziś jeszcze stanęłoby po jego 

ni “le; Angielska średnia klasa ma szczególniejszą 
/>v,eC.|' drobnych Państw Niemieckich. W obecnej 
cnwih jednak, nienawiść do Prus, wynikła z wojny 
rjunskmj, jest w Anglji silniejszą aniżeli chroniczna 
^awiści uprzedzenia.11—Z Coventry nadeszła tu  pety- 
ja  przeciw bilowi reformy, opatrzona 6000 podpi- 

lu b lin ie  aresztowano znowu wiele osób, po-
jrzanych o fenijauizm. Jedna z nich była uzbrojoną.

DANJA. Kopenhaga, 18 Kwietnia. Dziennik Dag- 
bladet pisze: Rząd Duński otrzym ał niedawno wiado­
mości, które go skłonić muszą do wystąpienia nie­
jako z dotychczasowej biernej postawy, a nawet i do 
powzięcia ważnych postanowień. Zadaniem Rządu jest 
neutralność, ale okoliczności mogą się rozwinąć z nie­
p rzepartą siłą i przy rozsądnem z nich korzystaniu 
uczy nić możebnem odzyskanie poniesionych s tra t.—Mi­
nisterstwo Frijs-Frijsenborg łączy w sobie warunki 
skuteczuej działalności, jeśli mu tylko na dobrej wo­
li nie zbędzie. Tenże dziennik donosi, że przybył tu  
z Paryża Hr. Frijs-Frijsenborg, Sekretarz legacji, 
prawdopodobnie z depeszami od tamecznego Posła 
Duńskiego Hr. Moltke-Hoitfeld, do M inistra Spraw Za­
granicznych. (Nordd. Allg. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 16  Kwietnia. — W Paryżu prze- 
maga dziś znowu przekonanie, iż wojna jest koniecz­
ną iże Francja tymczasowo zostanie n eu tra ln ą .—Je­
nerał Prim przybył tu  z Londynu. -  Patrie podaje wia­
domości Vera-Cruz, podług których otrzymano drugie 
zwycięztwo nad dyssydentami, skutkiem czego korpus 
Jenerała  Juaristowskiego, Madrazo, zupełnie zniesiony 
został. Podług tegoż dziennika, P. Domingo Bureau, 
mianowany Komisarzem Cesarskim w Jucatanie,przy­
był 18go Marca na swe stanowisko. Pan Domingo 
Bureau ma polecenie przedsięwziąć wszelkie środki 
co do licznych rozdzieleń gruntów między wychodźców, 
spodziewanych w tej części Mexyku w końcu Kwietnia 
z Europy. —W ysłanie do Wieduia i Florencji dwóch 
oficerów Francuzkich, wywołało pogłoskę o usiłow a­
niach doprowadzenia do skutku porozumienia pomię­
dzy A ustrją a Włochami. Tymczasem Patrie zape­
wnia, że Pułkownik Merlin udał się do Wiednia jedy­
nie dla zastąpienia wracającego do Francji Puł ko- 
wnika Audlaw, pełnomocnika militarnego przy tam e­
cznej Ambasadzie Francuzkiej,zaś Pułkownik Schmidt 
do Florencji dla tego, że w Listopadzie zawarty został 
z Włochami trak ta t, zobowiązujący do utrzymywania 
przy swych wzajemnych Poselstwach Komisarzy (a tta ­
ches) militarnych, a miejsce to we Florencji dotych­
czas było wakujące.—Ciało Prawodawcze dziś jeszcze 
toczyło w dalszym ciągu rozprawy nad projektem p ra ­
wa dotyczącym m arynarki handlowej.— Stephens ba­
wi jeszcze w Paryżu, dokąd również przybył Nubar- 
Pasza z E gip tu .—Flota Francuzka z dniem 1 Stycz­
nia 1866 r. liczyła 467 statków i 6301 dział. W tej 
cyfrze znajduje się 339 parostatków z 4995 działam i 
o sile 96,397 koni, a reszta  sta tk i żaglowe. Pomiędzy 
panceruem i liczą dwa okręty linjowe, 14fregat, 1 k o r ­
wetę, 1 pancernik, uadbrzeżuy. Okręty pełniące służ­
bę w portach lub dopiero budujące się, nie są tu  wli­
czone. (Nordd. Allg. Ztg.)

W ŁOCHY.—Z Neapolu donoszą 12go b. m., że 
Xiążę Napoleon, który tam  przybył w przeszły Ponie 
działek, tegoż wieczora udał się na bal, na k tó ­
rym oprócz niego znajdował się także P. Ratazzi, k tó ­
ry po Świętach Wielkanocnych wrócił z Rzymu, wraz 
z małżonką. Bal ów był nader świetny i ożywiony, do 
czego przyczynił się udział miejscowe] arystokracji.— 
Dekretem z dnia 16go b. m. nakazane zostało ufor­
tyfikowanie Kremouy w przeciągu sześciu miesięcy.

(Ind. Belge).
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—  R o z m a i to ś c i .— Koryfeusz powieścio-pisarstwa 
bieżącego okresu, W iktor Hugo, ja k  już czytającemu 
światu wiadomo, uapisał nową w3ch tomach powieść, 
pod tyt: „Pracownicy m orza“ (Les travailleurs de la  
mer). Dzieło to budzi obecnie powszechną ciekawość, 
zanim więc w polskim przekładzie będziemy mogli 
czytać je  w całości, choć pobieżną treść jego tym cza­
sem podajemy tu  czytelnikom naszym. Widownią 
opowiadanych zdarzeń je s t wyspa Guernesej, niedale­
ko brzegów Normandji leżąca; jako bohater powieści 
występuje Gilliat, mieszkaniec tajemniczego na tej wy­
spie domku, człowiek pełen odwagi, energji i poświę­
cenia, chciwy walki z niebezpieczeństwem; bohaterką 
je s t Deruchette, dziewica cudnej piękności; rzecz 
dzieje się około 1820 roku. Wuj Derucketty, m ary­
narz Lethierry, doszedł do pewnego mienia; wychowa- 
niec jego Rantaine, przypuszczony do współki, okrada 
go i przywodzi do upadku. Lethierry zatem znowu 
bierze się do pracy i staje się właścicielem p aro sta t­
ku, który należy do pierwszych statków przewozo­
wych na kanale la Manche. Kapitan statku tego C/u- 
bin, dowiedziawszy się o powrocie liantaina, śledzi go 
krok w krok, i w chwili, kiedy tenże zabija przy brze­
żnego strażnika, niedozwalającego mu uciekać z kon­
trabandą, Clubin staje przed nim z rewolwerem w rę ­
ku i odbiera mu trzos z pieniędzmi, które był skradł 
Lethierremu. Na widok atoli złota, wierność Clubina 
chwieje się; aż nakoniec, ulegając pokusie, cały ów 
skarb  postanawia sobie przywłaszczyć; dla upozoro­
wania zaś, że go utracił, przedsiębierze zatopić paro ­
statek, którym  dowodzi. Odpłynąwszy więc na pełne 
morze, rozmyślnie, w czasie mgły, kieruje go na pod­
wodne skały i rozbija o 5 mil od brzegu; podróżnym 
ułatw ia ocalenie, sam zaś, dla pokrycia swego po­
stępku, oświadcza, że pozostanie na miejscu i chce 
dzielić los swego okrętu. Ale tu dosięga go kara BO­
ŻA; co udawał, staje się praw dą; nie może się u ra­
tować i giuie. Lethierry opłakuje stra tę  sta tku  i ni­
czego tyle nie pragnie,jak  ocalenia maszyny parowej, 
k tó ra  się na nim zoajdujc. Oilliat rozkochany w De- 
ruchecie, podejmuje się niepodobnego prawie do wy­
konania przedsięwzięcia, puszcza się w wątłej łodzi 
n a  morze, walczy z burzą i dopływa do zatopionego 
parostatku. W ciągu 2ch miesięcy, olbrzymią pracą 
pokonywa niebezpieczeństwa, przezwycięża potęgę ży­
wiołów; lecz nagle powstaje burza i nowe niebezpie­
czeństwo zagraża ocalonej maszynie. Oilliat łódź swą 
podprowadza z trudem  pod osłonę 2eh skał, broni ją  
od napaści rozhukanego morza, i gdy się woda do niej 
zaczyna przeciskać, odzieniem swem zatyka otwory, 
i widzi nakoniec pomyślny skutek swych trudów. 
W przeddzień swojego odpływu ztam tąd ku brzegowi, 
Gilliat nękany głodem, szukał morskich ślimaków, 
i dostał się do podwodnej groty, gdzie spotyka się 
z ogromnym morskim potworem. Potwór ten chwyta 
go i dławi; Gilliat wytęża ostatn ie siły i zabija napa­
stnika. Opuszczając zaś tę okropną jaskinię, postrze­
ga w niej szkielet człowieka, a obok niego trzos nabi­
ty  pieniędzmi. Szkielet to był Clubina', pieniądze 
były te same, które on Rantainowi odebrał, a które, 
jak  wiadomo, stanowiły własność Lethierrego. Pewne­
go ranku, Lethierry przebudziwszy się ze snu, spo­
gląda tęskno ku  morzu, gdy nagle spostrzega przy

brzegu ustawioną na łodzi maszynę ze sterczącym 
kominem; poznaje swoję upraguioną własność, na do­
m iar zaś jego szczęścia, Gilliat oddaje mu trzos z jego 
pieniędzmi. Uszczęśliwiony Lethierry przyzywa De- 
ruohetlę, k tóra  sama tylko może wynagrodzić poświę­
cenie się Gilliata, gdyż dla jej to miłości, on wszystkie 
trudy i życie poświęcał. Los jednak inaczej rozrządza. 
Deruchelta kocha równie nam iętnie anglikańskiego 1
Pastora Ebenzera-Kodreja. Gilliat wpada w rozpacz, ,
widząc zawiedzione swoje nadzieje; z bohaterską je ­
dnak odwagą znosi ten cios niespodziewany; tłum i 
uczucia swego serca, sam ułatwia związek Deruchetty 
ze swoim rywalem i spogląda na odpływającą nowo 
poślubioną parę ze skały, na której właśnie kiedyś 
uratował Ebenzera od śmierci. Nizki brzeg skały, 
narażony je s t na perjodyczny zalew przypływów m o­
rza; kto tu niebaczny zostanie, staje się ofiarą ba łw a­
nów. Gilliat umyślnie nie opuszcza tego zgubnego 
stanowiska; morze się wzdyma i zalewa szczyt skały; 
i w chwili, kiedy okręt z Deruchettą i Ebenzerem 
niknie GUliaiowi z oczu, on sam, wzgardzając oca­
leniem, tonie porwany piętrzącą się falą.

— Trefienie włosów, tak  się dziś stało  rzeczą wa­
żną w eleganckim świecie Paryzkim, iż kronikarze 
mód, nazwali perukarzy Xiążętami głowy (Princes de 
la  tete).

— Jakiś przezorny Papa, chcąe się dowiedzieć o 
konduicie swego przyszłego zięcia, zapytał jego lo­
kaja: „Powiedz mi mój przyjacielu, czy też twój Pan 
regularnie żyje?“ „ O  tak Paniel najregularniej; co noc 
punk t o dwuuastej godzinie wraca z k art pijany.‘‘

S z a r a d a .
Ot, p i e r w s z y  wspak  
I tak , i siak  
D ziś sprzyja  ci 
A  jutro  drwi,

A  ty d r u g i  z głow y drzesz 
B o co czyn ić ju ż  n iew iesz! #

R adzę: gdy w twej fajczarni w s z y s t e k  się  znajduje,
Proś n iech  c i k to  nim  plecy za to wygarbuje.

(Z esz łe  Z adanie: Los L a s - L a t . )

W iadomości Literackie.
— P r z . c K l . l d  K-atolicUl, N er 1 4, w y szed ł z d ru ­

ku i zaw iera  następujące przedm ioty: Summ a teo lo g ji Śgo 
T om asza  z A kw inu (dokończenie); K onferencja trzecia  Ojca 
F elix a ; M onugrafjaZakonów  (dalszy ciąg); K ronika; B ib ljo-  
grafja. _

— l A o l k o  D o m o w e ,  N er 7niy, w y sz ło  z druku  na 
drugą połow ę K w ietn ia  i zaw iera : K rakow skie podania, 
L egen dy i N abożeństw o (z 6ma drzew orytam i), przez Józefa  
E epkow skiego; W spom nien ie z podróży po W łoszech , (z d r z e ­
w orytem ), przez A . E . Odyńca, (dokończenie); Przygody X cia  
M arcina L ubom irskiego, w ed ług au ten ty czn y ch  źród eł, opo­
w ied z ia ł W ład:C hom ętow ski; W iadom ości literackie; Przytens 
dodatek: K w adrat szydełkow y; O ubiorach; O hodow aniu  
m elonów , przez J- P oznańsk iego (dokończenie); P rzep isy  
gospodarsk ie; R ycina  m ód Paryzkich .

— B l u « * c * ,  Pism o tygodniow e illustrow ane dla kobiet 
nr 29, w yszed ł z druku i  zaw iera: G ospodarność, przez M- 
Ilnicką; Intryga, pow ieść, przez JanaZ acharjasiew icza. P r z e ­
gląd teatra ln y  (D zieje serca, kom edja W acław a Szym anow ­
sk iego), przez E . L ubow skiego; P aryzk ie now iny. Dodatek: 
U biory dziecinne (z ryc:); U bran ie dla dziew czynek  od k— 6 
la t (z ryc:); Suk ienka dla dziec i od 1 — 3 la t (z ryc:); T r t1  
znak i a tłask iem  na chustk i od nosa (z ryc:); Szlak na okry­
c ia , kołdry i t. p. (z ryc:); C ztery desen ie  do przew lekani#  
n a tiu lu  (z ryciną); S zlak  atłask ow y na chu stk ę do nos#



(z ryc:); Cztery desenie do przeciągania na ukośnej siatce 
(z ryc:); K urtka i majtki dla chłopczyków od 4—6 lat (z ryc:); 
L isty o urządzeniu domu; Sekreta gospodarskie; Tablica 
kroju do numeru 2# i 30 Bluszczu.— Prenum erata w W ar­
szawie kwartalnie rs. 1 k. 8 0 ; na prowincji rs. 2.

— B a z a r ,  Ner I6ty, wyszedł z druku i zawiera: Do 
młodego poety A. W., wiersz Korytyńskiego; Ocalona, po­
wieść, przez J. K. Turskiego (dalszy ciąg); Mozajka; P osłu ­
szeństwo i środki otrzymania go od dzieci; Część Mód: P a ­
letot, 2 ryciny, N r 8 i 9; Paletocik N r 10 i 11; Czepek Nr 
16- Kamzut Nr 17 i 18; Beduina dla dziewczynki; Okrągła 
Gwiazdka N r l 7  i Frivolitć. — Prenum erata kwartalna z ry ­
cinami kolorowemi rs. 1 kop: 80, bez rycin rs. 1 kop: 25.

— T ygod n ik  Mód, N er 15, wyszedł z druku i za ­
wiera: Przegląd historyczny czasów Cervantesa, A utora Don 
Kiszota; Korrespondencja z Paryża; Pan Aderer jako Obroń­
ca kobiet i  Msza L iszta; Pogadanka Tygodniowa; Poranek 
z W iktora' Hugo, wiersz Liljanny; Kronika literacka; O ubio­
rach; Korrespondecja, przez S. D.; Opis deseni do haftu; 
Opis paletocika dla dziewczynki od 4 do 6 lat i bluzki mu­
ślinowej dla osoby dorosłej.—W  dodatku: Powieść, „Pa­
miętnik młodej mężatki®, przez W iktora Cherbouliez, prze - 
kład  Belejowskiej. — Do tego numeru dołączony arkusz 
z deseniami do haftu, oraz formy paletocika i bluzki mu­
ślinowej.

— G a z e t a  R o l n i e * a ,  N r 15j wyszedł z druku i za­
wiera następujące artykuły: Nieco o,gospodarstwie naszem 
ł dochodach jak ie  ono przynosi, przez A lexandra Trylskie- 
go; Groch polny olbrzymi, przez Jana  z Ojrzycy (z nasie­
niem); Wpływ głębokości zasiewu na kiełkowanie zboża (z ry ­
ciną); Korrespondencje gospodarskie: Z Krakowa przez J. 
T.; Z pod Lukowa, przez Bonifacego OssHchowskiego; Roz­
maitości: O serach w ogólności, a o wyrobie sera Francuz- 
kiego de Brie w szczególności; Nowiny gospodarskie; Obwie­
szczenia;— W odcinku: Przegląd krytyczny „Rocznika nau­
kowego i przemysłowego® Ludwika Fignier za rok 1865, 
napisał Wołody Skiba (dalszy ciąg).

— P r z y j a c i e l  D z i e c i ,  Ner 263, wyszedł z druku 
i zawiera następujące artykuły : Leniwy Tom, z Angielskie­
go (z dzieł Marji Edgeworth, ciąg dalszy, z drzeworytem, ry ­
sunku Tegazzo); Hannibal (z ryciną); Wiadomości z nauk 
przyrodzonych (z drzeworytem rysunku Polkowskiego); P a ­
miętniki zapałki, przez nią samą spisane (dalszy ciąg); Psoty 
Kazia (z 2 ma drzeworytami rysunku Kostrzewskiego).

— O piekun D o m o w y ,  Ner I6ty, wyszedł z druku 
i zawiera: Od Redakcji; Obserwatorjum W arszawskie, przez 
Alexandra Makowieckiego (z drzeworytem); Święty Symeon 
Słupnik, przez Gabrjelę z Ginterów Puzyninę; Klementyna 
z Tańskich Hoffmanowa, przez Stanisława Nowińskiego (do­
kończenie (z drzeworytem); Cudzy wózek, powieść, przez 
Teodora-Tomasza Jeża  (dokończenie, z 2ma drzeworytami); 
podróż po Azji, przez Adama Mieczyńskiego (dalszy ciąg); 
Rozmaitości.

- Zorza, p ism o  N ied zie ln e, Ner i5sty, wy­
s z e d ł z druku i zawiera: Pogadanka o Sztukach Pięknych 
(Wystdwa w Warszawie), przez Felicjana, Jaś i Basia (Trzy 
piosnki), przez J. G.; Hodowanie drzew owocowych (Robo­
ty w szkółce drzewek, dokończenie); O W ojtusiu, Rzeźniczku 
i o tajemniczym garnku (powiastka); Rady gospodarskie; 
Pielęgnowanie kwiatów, przez D ra Karwackiego; Sztiwax 
gospodarski; Podeszwy u obuwia uczynić dwa razy trwalsze; 
Jak  ratować drzewa zmarznięte; Różne Różności; Staropol­
skie przestrogi; Sprostowanie i Zagadka.

— D oniec l e ś n y  i  w ie jsk i, N er i6sty, wyszedł 
z druku i zawiera następujące artyku ły : Przemysł i h a n ­
del; O lasach w Gubernji Kijowskiej, przez Tadeusza Pada- 
t*c§; Statystyka leśna Królestwa Polskiego; Rozmaitości; 
Handel.— W odcinku: Pastuszek, przez Edwarda Lubow- 
skiego.

— Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, X iegarza i Ty- 
P®grafa, przy ulicy Bednarskiej Ner 869, obok Towarzystwa 
Dobroczynności, wyszedł 196 zeszyt E n cyU lsp ed jl po- 
'ws»ecline|, zawierający między innemi następujące arty- 
5 ° ty: Rntski Weiamin Józef, Metropolita; Rybicki Teofil; 
Rybińscy Mateusz i Jan; Rybołówstwo; Ryby; Rycerskie za­
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kony; Rydzyna w Poznańskiem; Rykaczewski Erazm ; Ryłło 
Maxymiljan; Rymarkiewicz Jan; Rymkiewicz Franciszek Je ­
nerał, F e lis  Dr, Ryngold, Rysińscy Piotr, Salomon, Andrzej, 
Ryszkowaki Dr Medycyny, Rytm; Ryż; Rzemiosła; Rzesiń- 
ski Jan-K anty; Rzewuscy: Krzysztof, Mikołaj, Florjan, S ta­
nisław-Mateusz Hetman, Wacław Hetman, Seweryn Hetmań; 
W acław O rjentalista i Emir, Leon, Publicysta, Adam-W a- 
wrzyniec Mówca i Poeta, Henryk Powieścio Pisarz, Paweł 
Biskup-Suffragan, Leon Kreuza Arcy-Biskup; Rzeźbiarstwo; 
Rzym i t. d. Cena zeszytu kop: 35, za granicami Królew- 
stwa kop: 37%, na poczcie kop; 40.

D O N IESIEN IA ..
Rejent Kancellarji Okręgu i  Miasta Warszawy. 

Zawiadamia Publiczność, że w d. 23 b. m. i r., o godzi­
nie 8ej po południu, sprzedane zostaną przez publiczną li­
cytację, za gotowe pieniądze płacić się mające: Meble, Gar­
deroba żeńska, tudzież materjały i wyroby Rękawicznicze, 
w Warszawie pod Nrem 340 przy ulicy Rynek NWego-Mia- 
sta, należące do spadku po Paulinie Weber, a  to z macy 
uchwały Rady Familijnej nad nieletniemi Schmidt zapadłej, 
i na zasadzie decyzji JW . Prezesa Trybunału Cywilnego 
Warszawskiego.—Jlózef Przyeieeki. (D. W.)

} MAGAZYN OBUWIA DAMSKIEGO <
> Onufrego Witozzyńzklego. g

Został przeniesiony z gmachu Resursy Obywatel- %

>skiej na róg ulicy Bielańskiej i Senatorskiej, w domu 
Lówenberga. (5501.) \

B I U R O  N A U C Z Y C IE L S K IE
przeniesione z Hotelu Polskiego, ma do umieszczenia A n­
gielkę wychowaną w Paryżu, z językiem niemieckim i wy­
soką muzyką, drugą Angielkę z językami bez muzyki, trze­
cią chcącą towarzyszyć za granicę; Francuzki z muzyką i 
bez muzyki; Niemkę z językiem francuskim z muzyką i 
śpiewem; Polki z naukami kla3sycznemi, z rossyjskim języ­
kiem, z muzyką, ze śpiewem i bez; Nauczycielka z L ipskie­
go Konserwatorium, chce udzielać 2 godziny dziennie, za 
stół i m ieszkanie; Osoba wracająca do P aryża, szuka na 
wspólny koszt towarzyszki; są Osoby do matkowania, do 
dawania lekcji i do towarzystwa, w kraju i zagranicę; N a­
uczyciele Francuzi; mały Francuz 14letni do towarzystwa; 
Nauczyciel posiadający języki francuzki, niemiecki, staroży­
tne i w wysokim stopniu muzykę; Niemiec z muzyką chcą­
cy wyjechać do Rossji.—Emiljn Kriclicrt, ulica D łu­
ga Ner 489a. (5707.) ,

AMATOROM PTAKÓW!
Mam honor polecić znaczny wybór N A A W A R IŁ O W , 

między któremi znajdują się wielkie francuzkie, najpiękniej 
i najlepiej śpiewające; oraz ZDaczny wybór Porturgalskich 
złotych KTBEH, które co dopiero sprowadziłem, i mam 
do sprzedania przez czas krótki, pod Nrem 586A, przy uli­
cy Długiej, w Zajeździe pod Białym Orłem, naprzeciw H o­
telu Drezdeńskiego. (5733.)

8 IK O W O -ZA ŁO K O IK Y
I M agazyn  Mód i N ow ości 

• S - J f i J  A J  J  J .  |
£  przy ulicy Nowy-Swiat Ner 1253b. Q
3 Poleca zapas Kapeluszy Damskich, Ubiorków, Negliży-o 
flków, oraz przyjmuje obstalunki Haftu, szycia białego,? 
{SKrawiecczyzny, tak  w miejscu jak  i na prowincję. (5,648.) J

Z powodu braku miejsca, jest do sprzedania

m łoda KROWA,
za rs. 35, przy ulicy Krak:-Przedmieście Ner 

388 (dawniej Pałac Tarnowskich). — Wiadomość w Ogrodzie, 
idąe przez dwa dziedzińce, za Zakładem Fotograficznym.

(5727.)



Ostatnie Wiadomości.
Monitor Paryzki z dnia 18go b. m. donosi, że po­

siedzenia Ciała Prawodawczego dekretem Cesarskim  
do dnia 20go Sierpnia przedłużone zostały. —W Ko­
ściele Rosyjskim w Paryżu odbyło się Te Deum  za 
ocalenie N. Cesarza. Baron Budberg i wszyscy bawią­
cy tu Rosjanie znajdowali się na tem nabożeństwie. 
Ministra Spraw Zagranicznych reprezentował Baron 
Saint-Andre — Constitufionneł w obszernym artykule 
zajmuje się Xięztwami Naddunajskiemi i sądzi, że 
wstąpienie na tron Xięcia zagranicznego odpowiada­
łoby życzeniom ludu; ale ze względu na różne inne 
okoliczności, najwłaściwszą dla nich kombinacją, mo­
gącą uczynić zadość wszelkim dążeniom i interesom, 
byłoby mianowanie Hospodara dla Mołdawji i W oło­
szczyzny na czas określony. Jeśli ów Władca okaże 
się godnym swej misji, wówczas nastąpi przedłuże­
nie jego władzy, co Turcja i Mocarstwa gwarantujące 
potwierdzą.

Nord: ogłasza następną depeszę z Jass, z 17 m b„ 
podającą szczegóły o zaburzeniu w dniu 3 (15) Kwiet­
nia. Tłum nader liczny towarzyszył Metropolicie do 
pałacu, dla oświadczenia się przeciw unji i żądania 
rozdziału Xięztw. Konsulowie zebrali się u Konsula 
Pruskiego, gdzie wysłaniec rządu tymczasowego oznaj­
mił im, że spokojność przywrócona. Wiadomość jako­
by Xiążę K. Moruzi był głównym podżegaczem, jest 
mylną.

Podług depeszy z Pesztu, z 19 b. m., Izba Magna­
tów. przyjęła drugi adres Deputowanych, 106 głosa­
mi przeciw 102. —Poniżej, podajemy telegram  brzmią­
cy pokojowo, zostawując wszakże sprawdzenie do 
dalszych depeszy. (Schl: Ztg)

Depesze Telegraficzne.
Petersburg 2 0  Kwietnia. — Austrja zacznie się 

rozbrajać dnia 25go; Prusy pójdą za tym przykładem  
we 24 godzin później; wszystko rokuje utrzymanie 
pokoju.

P aryż , 21 Kwietnia. — „Constitutionuel“ pisze: 
„Francja,nie mieszając się do sporów Niemieckich, nie 
może wydawać o nich publicznego sądu, aby nie sta ­
nąć po jednej lub po drugiej stronie.— Nadzieje utrzy­
mania pokoju są przynajmniej zarówno wielkie, jak o- 
bawy wojny.

B erlin , 21 K w ietn ia .—Tchuąca pokojem odpowiedź 
Austrjacka, którą tu wczoraj otrzymano, proponuje 
term in do wzajemnego rozbrojenia się.

D O N IE S IE N IA ..
Z powodu nieprzewidzianych okoliczno­

ści, są do sprzedania za cenę przystępną, 
N I l B l i E  mahoniowe, mało-używane, 

na sprężynach, adamaszkiem wełnianym pokryte, wło­
sem wyściełane, jako to: Kanapa, dwa Fotele, sześć 
Krzeseł, S tół przed Kanapę i Tualeta duża wraz ze 
stolikiem , na którym stoi, także mahoniowe, oraz 
S Z A F A  jesionowa duża, rozbierana z 28m ią wie­
szadłami, z dwiema u dołu oboczneini szufladami do 
bielizny, zamykającemi się na zameczki, i Stolik do 
kart składany, przy ulicy Leszno Nro 720, wprost Ko-

492 - j

ścio ła , z bram y na lew o przez kurytarz, na dole, nu­
m er 5ty lokalu, od frontu. (5,715.)

S K f c A l )  K l  I t r O W Y  1 C Z  t S T K U l l  Y  
M  I W ,

przy  Ulicy S to-K rzyzkiej Nr 1 331 , w prost Szkolnej. 
Poleca się wszelkiemi doborami W i n .  P o r t e r  1 P i w o  
A n g i e l s k i e ,  A r a k i ,  L i k n o r y  z a g r a n i c z n e  
O l iw y ,  S a r d y n k i  l t  d -  F J P R I K G C K  (776).

D R O Ż D Ż E
prasowane świeże zagraniczne, w dwóch gatunkach, codzień 
nadchodzą, do Handlu Win i Korzeni A n t :  S t ę p k o w ­
s k i e g o ,  i te po nader przystępnej cenie sprzedają się, to 
jest funt po Kop: 20 , i Hamburgskie funt po Kop: 30.— 
PP. Cukiernikom i Piekarzom, oraz biorącym w większej 
partji, lub zamawiającym akuratnie, pewną ilość, odstępuje 
się rabat. (4479).

O S T lt Y C łl  W * te n « l* k le  i l l o l n z t y ń -  
i t k i e  z Flensburga, codzień świeże, nadchodzą 
do Handlu Win i Delikatesów A . ! t t ę p k o w >  
s i k l e g o .  (17,448).:._______________________
T  K A T  u  W I E  L K I .:

D ziś, La Sam nam bula. (Przez A rtystów  W łosk ich . 
A bonam ent lit: A  N r 25. P anna D 'A /b er ti przedstaw i 
rolę A m iny ).— Jutro, V crbum nobile .— N apój m iłosn y.

T  K A T K  R O % H A r r O § il
D ziś, B yło  to p o d  W agram . — O krężne. — Jutro, 

D am y i  H u zary .
Jutro w południe w T eatrze W ielkim  KONCERT na 

dochód In sty tu tu  M uzycznego, a w Salach M askarado­
wych KONCERT P. D u tkiew icza .

t l e n y  I  u i-k o h c  t t i i m z a n a k l c . -  Dina 'JO b. za­
płacono : Za korzec pszenicy od rs. 4 kop. 80 do rs. 7 kop. 20; 
żyta od rs. 4 k. 20 do rs. 4 k. 57’/,; owsa od rs. 2 k. 40 do rs.
2 kop. 70; gryki od rs. 4 k. 20 do rs. 4 k. 50; kartofli od rs. 1 
k. 80  do rs. 2 k. —.

O k o w i t y  próby 10, płacono dnia l9go b. m., za wiadro od 
rs. 2 k. 75% do rs. 2 kop. 91; za garniec od r s .— kop. 90 
do rs. — kop. 95.

K n M 0 l e ł d y  W a » rs» * » a ra fc le j. —Dnia 2 1 Kwietnia 
r. b .: za obiigi skarbowe loo rs. oprócz kuponu, żądają rs. 84 
kop. 25, dają rs. — kop. —; za Listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za 100 r s , Iszej serji, żądają rs. 83 k. 17, dają 
rs. 83 k. —; Ilgiej serji, żądają rs. 82 k. 67, dają rs. _  k. —; 
za Listy likwidacyjne za rs. loo, żądają rs. 66 k. 50, dają rs.
65 k. 75; za nową Rossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg:, za. rs- '<>0, żądaja rs '10 k. —; 
dają rs. — k. —; z r. i860, żądają rs. 105 k. 75, dają rs. — 
k. — ; Metalliki Lutowe żądają rs. — kop. —, dają rs. 
loo kopiejek —; Metaliki Sierpniowe żądają rs. — ko­
piejek —, dają rs. 100 kop. 25; za Bilety Banku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają rs. 90 k. 25, dają rs. — kop. —; 
za Akcje drogi żelaznej Warszawsko Bydg: po rubli sr: 
100, żądają rs. 66 k. —, dają rs. — k. akcje Drogi
żelacnej W.-W. za sztukę żądają rs. 72 k. —, dają rs. 7 1 k. 50; 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają rs. 125 
k. 50, dają rs. — k. —; za Akcje kolei żelaznej Warszaw sko- 
Terespolskiej, żądają rubli sr. 95 kop. —, dają rs. 94 kop. —; 
za Obligacje cząstkowe z r. 1S35 po zip. soo, dają rs. 150  k. 50; 
za certyfikaty Banku na oblig: cząst: lit: A. po Zip. 3 0 0  da­
ją T3. 52 k. 75; lit: B. po Zip. 200  bez kuponu, dają rs. 27 k. 

'50 (z kuponami dają rubli sfelinych 35 kop. —); za dowody 
Kommis: Ceutr: Likwid: za rs. 100 , dają rs. 49 kop: —; 
za Pożyczkę R03: 5tą z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. , 
85 kop. 50, dają rs. — kop. — ; za oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2,0 0 0 , żądają rs, —, dają rs. 95 k. —. -,{ 
Za Akcje Fabryczno-Lodzkie żądają rs 101 k. —, dają rs. 
loo kop. 66. Pół imperjały rossyjskie płacono rs. 6 kop. 68. 
Dukaty hol. nowe płacono rs. 3 kop. 75. — Wartość kupo­
nu bieżącego od Listów zastawnych, od rs. 100 k. 132%; od 
Listów likwidacqyjnyc od rs. 1 0 0 , kop. 156a/3.

W Drukarni K urjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


